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Zagraniczne o M prc. erotei

Walny sejm polskich 
lekarzy i przyrodników.
Nasze miasto ma w tej chwili wielki 

zaszczyt gościć w swych murach nie 
byle jakich gości. Oto po czteroletniej 
przerwie przedstawiciele polskich 
nauk lekarskich i przyrodniczych od* 
bywają we Lwowie swój sejm nauko* 
Wy. Przybyło na ten zjazd kilka tysię* 
cy osób ze wszystkich zakątków Pol* 
ski; zjechali również goście zagrani* 
czni.

Święci tu nowe swe triumfy polska 
tauka. Elita uczonych przyrodników i 
lekarzy wypowie tu swe myśli, poglą* 
dy, zaznajomi obecnych z wynikami 
Swego długoletniego doświadczenia i 
długoletniej pracy.

Ogarnięte zostaną wszelkie gałęzie 
łej dziedziny wiedzy: nauki matema* 
tyczne, astronomiczne i geodezyjne, 
geografia, chemia, fizyka, zoologia, an* 
tiopologia, botanika, leśnictwo, ochro* 
na przyrody; nauki rolnicze, weteryna* 
ryjne, farmaceutyczne; historia i filo* 
zofia medycyny i nauk przyrodni* 
czych; biologia, anatomia, histologia, 
embriologia; medycyna społeczna i są* 
dowa; chirurgia, dermatologia, wene* 
rologia, neurologia, psychiatria, okuli* 
styka, oto»iaryngologia, pediatria, po* 
łożnictwo, ginekologia, stomatologia; 
wychowanie fizyczne i eugenika. Zgło* 
szonych jest tysiąc kilkaset referatów; 
nad niejednym z nich potoczy się cie* 
kawa i ożywcza dyskusja.

Jest ten zjazd wielkim wydarzeniem 
dla ludzi bezpośrednio pracujących w 
danych zawodach. Rozjaśni ich hoxy* 
zonty, rozszerzy pole myślenia i bada* 
nia, skieruje nieraz ich uwagę na rze* 
czy, których może sami nie mogli do* 
strzec, ułatwi wymianę zdań, uzgodni 
zapatrywania na jedną czy drugą wa* 
żną kwestię.

Strona fachowa zjazdu znajdzie na* 
Ieżyty odgłos w kolach fachowców i 
na łamach prasy zawodowej. My tu 
chcemy podkreślić te przyczyny, dla 
których tym zjazdem żywo interesuje 
się także ogół naszego społeczeństwa.

Interesuje się nim przede wszystkim 
dla tego, bo widzi w nim wielką żywot 
ność polskiej nauki, wielkiego ducha 
inicjatywy, który ją przepełnia. Widzi 
w nim wyraźny objaw tego, że w po* 
wszechnym dążeniu „podciągnięcia 
Polski wyżej“ czyni nasza nauka pię* 
kne wysiłki, by podciągnąć i siebie. 
Cieszy się szeroka opinia faktem, że 
polski świat naukowy potrafi wydo* 
być z siebie takie wartości, iż miną 
czasy, kiedy wszelki autorytet musiał 
iść ku nam z zagranicy, kiedy za alfę 
i omegę wszelkich mądrości uważano 
to, co powiedziano poza naszymi gra* 
nicami.

Wysuwa także opinia publiczna z 
tego zjazdu pewne momenty, które z 
całą wyrazistością na zjeździe poruszo* 
ne nie będą, jakoże ten obraca się wy* 
łącznie w ramach ściśle naukowych. 
Wysnuwa mianowicie sprawę roli le* 
karza w dziesiejszym polskim życiu.

Zdajemy sobie w szczególności spra 
w? z tego, że Polska, w której przecięte 
tbe 10.000 mieszkańców obsługiwane 
jest przez trzech lekarzy, stoi na czwar 
tym miejscu od końca w porównaniu z 
innymi narodami a równocześnie za* 
wód lekarski odczuwa bezrobocie i 
spauperyzowanie. Całe, wielkie pola* 
cie kraju pozbawione są zupełnie opie* 
ki lekarskiej i to zarówno w sensie le* 
karzy i sił pomocniczych, jak również 
1 niezbędnych urządzeń jak szpitale.

Marszałek Śmigły-Rydz w Liskowie.
Lisków. 5. 7. (PA i . )  W dniu zam* 

knięcia wystawy ,,Praca i Kultura 
Wsi" Lisków przybrał specjalnie uro* 
czystą szatę na przyjęcie Marszałka 
Śmigłego=Rydza.

Wszystkie ulrce ozdobione flagami 
o barwach narodowych i zielenią. Po* 
dobnie udekorowano drogę wiodącą 
do stacji Opatówek.

Fan Marszałek wyjechał z Warsza­
wy pociągiem w towarzystwie pre­
zesa Rady Ministrów i ministra spraw 
wewn. gen. Sławoja * Składkowskiego, 
min. komunikacji Ulrycha, wicemin. 
Piaseckiego oraz generalicji.

W  Łodzi do pociągu wsiadł wojewO* 
da Hauke*Nowak, który powitał Mar* 
szalka imieniem ziemi łódzkiej.

Na uroczystości niedzielne ściągnęły 
do Liskowa olbrzymie tłumy ludności 
z bliższych i dalszych okolic kraju.

P. Marszałka powitał w imieniu ko* 
mitetu ks. prałat Bliziński krótkim 
przemówieniem, w którym zaznaczył 
m. in., że zalicza do najszczęśliwszych 
dzień, w którym w piOgi liskowa 
wkroczył Ukochany Uczeń Marszałka 
Piłsudskiego, by zapoznać się z doko* 
nanym tu dziełem.

L’ -oczystą Mszę połową odprawił 
w asyście licznego duchowieństwa ks. 
prałat Bliziński Piękne i podniosłe ka« 
zanie wygłosił ks. kapelan Rojek.

Z kolei odbyła się ceremonia wrę* 
czenia przez ludność woj. łódzkiego 
przedstawicielom wojska sprzętu wo* 
jennego, na który składały się: 41 cięż* 
kich karabinów maszynowych, 2 ręcz* 
ne kaiabiny maszynowe, 5 granatni* 
ków piechoty, 4 haubice połowę i 3 
samoloty.

Wojewoda łódzki Hauke*Nowak, 
prezydent m. Łodzi Godlewska! i prezes 
łódzkiej Izby rolniczej Piotrowski wy* 
głosili przemówienia. Po każdym z 
tych przemówień, uczestnicy uroczy* 
stości zgotowali serdeczną i długotrwa 
lą owację na cześć Naczelnego Wodza 
Marszałka Smigłego= Rydza i armii.

Z kolei pan Marszałek udał się na 
zwiedzenie wystawy ,,’Praca i kultur3 
wsi", interesując się szczególnie szkołą 
powszechną, organizacjami spółdziel* 
czyini oraz instytucjami powołanymi 
do współdziałania w obronie państwa. 
W międzyczasie oddziały, ustawione 
na boisku przegrupowały się do defi* 
lady.

Po zwiedzeniu wystawy i krótkim 
odpoczynku Marszałek zajął miejsce 
na specjalnej trybunie w towarzystwie 
prezesa Rady ministrów gen. dyw. Sła* 
woja Składkowskiego, z której odebrał 
defiladę.

W IELK I DZIEŃ  LISKOW A.
O godz. 15.40 odbył się w starym 

sierocińcu obiad, wydany na cześć Mar 
szałka Smiglcgo*Rydza. Podczas obia* 
du tego ks. prałat Bliziński w gorących 
słowach powitał Marszałka Śmigłego* 
Rydza. Dzień dzisiejszy — mówił ks. 
prałat Bliziński — w którym mamy za* 
szczyt gościć Najwyższego Wodza Ar*

mii polskiej, należy zaliczyć do wiel* 
kich dni Liskowa, o których pamięć 
pozostanie w umysłach i sercach na* 
szych. Widzimy w twym, panie Mar* 
szałku, przybyciu, złożenie wizyty wsi 
polskiej, wsi w ogólności, przez Na* 
czelnego Wodza armii polskiej. Du* 
mny jestem, że przypadł mi zaszczyt 
pod wieczór mego życia powitać w 
imieniu moim i parafian dziedzica bu* 
ławy marszałkowskiej, spadkobiercę 
snów rycerskich Wielkiego Marszałka, 
a prze wszystkim Jego umiłowanego 
ucznia. Miałeś sposobność przyjrzenia 
się czegośmy dokonali i po tej rewii 
pracy wsi ocenisz jak wiele nam jeszcze 
brakuje, aby osiągnąć stopień odpo* 
wiadający nie tyle może ambicjom na*

! szym, lecz przede wszystkim potrze* 
i bom ogólno*narodowvm, z których 

na pierwszym miejscu stawiamy obro* 
nę całości Rzeczypospolitej. Że społe* 
czeństwo nasze rozumie swój obowią* 

; zek niech tego dowodem będzie ofiara 
sprzętu wojskowego na rzecz obrony 
państwa, dokonana w imieniu społe* 
czeństwa przez pana wojewodę w dniu 
dzisiejszym. Niech ta ofiara będzie do* 
wodem związania armii ze społeczeń* 
.•>twem na śmierć i życie.

W  zakończeniu ks prałat Bliziński 
wzniósł serdeczny okrzyk: „Armia poi 
ska i jej Wódz Naczelny, Pan Marsza* 
łek Smigły*Rydz, niech żyją. Okrzyk 
ten zebrani z entuzjazmem kilkakrot* 
nie powtórzyli.

Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza.
Glos zabrał Pan Marszałek Śmigły* 

Rydz, wygłaszając następujące prze* 
mówienie:

„Szanowni Państwo, chcę tylko 
kilka slow powiedzieć, ażeby dać 
wyraz wrażeniom, jakie odniosłem, 
spędzając tu kilka godzin podczas 
pięknej uroczystości, a pozat tym 
— oglądając wystawę, która tak do* 
brv i charakterystyczny daje wyraz 
pracy na wsi. Praca ta — trzeba to 
sobie powiedzieć — nie jeszcze 
praca, charakteryzująca każdą Pol* 
ska wieś, ale >est jak gdv1- tym 
najwyższym szczytem, przckroiem, 
który moglibyśmy oglądać.

N a pewno wiadomym jest, że ka* 
żdy z nas Polaków ma na sercu 
swoim, w duszy swojej bardzo gle* 
boki i silny instynkt, wiążący go 
z ziemią, że nawet ci, którzy dawno 
się od niei oddalili, którzy przez ca* 
le życie tułali się nieraz przy końcu 
życia odczuwali tak silny instynkt 
do ziemi. ~.e wracaja. lub staraja sie 
przynajmniej symbolicznie utrzymać 
ten związek swej duszy i swego ży* 
cia z ziemia, przeto nie dziwota, że 
każdy Polak a wiec i ja, do wsi poi* 
skiej zbliżam sie zawsze z sercem. 
A  do takiej wsi. jak Lisków, z wy* 
jatkowym uczuciem w sercu zbliża 
sie każdy z nas. Dzień dzisiejszy, 
tak piękny, tak sowicie i szczodrze 
ozłocony rrzcz Boga gorącymi pro* 
mieniami słonecznymi, jest dniem 
wyjątkowym. Jest, jak gdyby pie* 
kna lekcia poglądową rzetelnej, 
twardei. ideowej nracy obywatel* 
skiej. Bo to, co widzimy — to jest 
rezultat nracv kilkudziesięciu lat je* 
dnego człowieka, który w bardzo 
ciężkich warunkach, w o ile cięż* 
szych, aniżeli dziś sa w naszej O j* 
czynnie, zaczai nrace nie dla siebie, 
Lo nie on zyskiwał jakiekolwiek do* 
bra materialne, ale zaczai twarda pra 
cc z wielkim narażeniem sie, wśród 
niesłychanej szarzyzny dnia, bez ia* 
kmhkolwiek wielkich haseł. którebv 
calvm społeczeństwem wstrząsnął 
i zaczai te nrace, wytrwał w niei i 
pracował tak intensywnie, z takim 
rezultatem, że oto dziś cała Polska,

ambulatoria itp. Powoduje to niezmier* 
ne straty w życiu narodowym i pań* 
stwowym. Przede wszystkim zmniejsza 
naszą obronność przez oddawanie co* 
raz słabszego kontyngentu rekruta i 
przez zwiększanie wegetacyjnych wy* 
datków budżetu zbrojenia.

Uważamy tedy zjazd nasz, także za 
jeden z kroków, który ułatwi światu

lekarskiemu pełnienie zaszczytnej słu* 
żby społecznej, podążanie równolegle 
z naszym dzisiejszym pędem twór* 
czym, ułatwi mu zdobycie stanowiska 
wytwórcy tych wszystkich warunków 
moralnych, wychowawczych i mate* 
rialnych, które są niezbędne dla pomy* 
sinego pełnienia narodowej służby 
zdrowia. Alf.

i my przyjeżdżamy, aby pracę tę zo* 
baczyć.

Poczynając od idealizmu — bo taki 
był początek pracy obecnego tu wśród 
nas ks. Prałata Blizińskiego — prze* 
chodząc dalej przez bardzo prakty­
czne stadia pracy, bo chodziło o co* 
dzienne życie, o to, ażeby człowiekowi 
dać odrobinę szczęścia i wreszcie — 
wracając znów do idealizmu i kie* 
dyśmy ujrzeli, że dziś obok tych mate* 
rialnych wyników pracy stanęły na­
rzędzia, służące znowu idealnym ce* 
łom, narzędzia, ofiarowane przez spo* 
łeczeństwo armii naszej dla ogólnych 
celów obrony kraju — widzimy, jak 
w ewolucji życia i pracy ludzkiej 
wszystko to razem się wiąże. Widzi* 
my, jak tworząc nasz dom w mate­
rialnych formach, pamiętając o ide* 
alizmie, równocześnie stawiamy tego, 
który będzie domu pilnował, — tego 
srróża uzbrojonego.

Dzieło to było niesłychanie poucza* 
jącą, wyraźną lekcją poglądową rze* 
telnego i pracowitego życia obywatela, 
który potrafi znaleźć*wśród praktycz* 
ności życia formy idealizmu tak, ażeby 
nie stać się ideologiem, błądzącym 
wśród chmur, który wśród pięknych 
snów i marzeń pozostaje nadal w co* 
dziennym dotychczasowym błotku.

Kończąc swe słowa, chciałbym, na* 
prowadzony przez dzisiejsze wrażenia
na tę drogę, wznieść toast za plecami 
tych tęgich, dzielnych, mocnych Pola* 
ków, którzy umieją dać sobie radę w 
najtwardszym życiu, którzy, pamięta* 
jąc o ideałach, potrafią pracować prak* 
tycznie, potrafią naszą Polskę prowa* 
dzić do coraz lepszych dni.

A gdy mam na cześć takich ludzi 
wznieść toast, to wydaje mi się rzeczą 
najsłuszniejszą, ażebym ten toast 
wzniósł w ręce tak godnego, tak wy* 
bitnego przedstawiciela tego rodzaju 
Polaków: ksiądz prałat Bliziński niech 
żyie."

Oslatnim punktem uroczystości dzi* 
siejszych były zawody i pokazy na boi 
sku sportowym, gdzie m. in. wycho* 
wankowie sierocińca wykonali szereg 
pieśni i tańców narodowych przy mu* 
zyce kapeli, złożonej z dzieci*wycho* 
wanków sierocińca. Marszałek Śmigły* 
Ryaz gorąco oklaskiwał popisy i poka 
zy. wykazując specjalne zainteresowa* 
r.ie dla kapeli dziecinnej. O godz. 18*ej 
Pan Marszałek Smigły*Rydz wśród 
niemilknących wiwatów i okrzyków 
publiczności po przejściu przed fron* 
tem kompanii honorowej wojska, przy 
dźwiękach Hymnu narodowego opu* 
ścił Lisków.
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Poniedziałek godz. 20 „Ludzie na^ krze . 
W torek godz. 20 „Ludzie na krze“.

P O W S Z E C H N Y  T F A T R  ZO ŁN LER Z ^. 
(T eatr Rozmaitości).

N ieczynny.

KINOTEATRY t
A P O L L O : „Sobow tór Jacka M orlim era". 
C A S IN O : „Szyfr Nr. 77‘‘.
C H IM E R A : „90 minut postoju '1. 
ELTR O P A : „Dziewczyna z domu popraw 

wy Nr. 317".
K O P E R N IK : „D aniel Roone1* oraz „Ko* 

chaj i nie płacz1-
M A R Y S IE Ń K A : „Skam ieniały las1* oraz 

„M ałżeństwo z pozoru11.
M E T R O : „Skow ronek11 (z M arta Eg*
gert).
M L 'Z A : „D it.kc'1 i „K łopoty sportow ca1'. 
P A Ł A C E : „Varictes“ .
PAN  nieczynny.
R “y j : „Królewski świecznik11.
S T Y L O W Y : „Pow rót Frankensteina11 i

rewia
S W IT : „Gab"net figur w oskow ych" i re* 

wńa.
T O N : „Legia zatraceńców ".
LTC IE C H \ : „Czu * Czin * C-zau May 

W ong '1 i rewia.

p o t o p l a s t i k o n .
„Sycylia .

z a m a c h  n a  p r e m i e r a  p o r * 
TU GA LSKIEGO.

Lizbona. 5. 7. (PAT.) Premi ;r por* 
tugalski Salazar udał się dziś rano do 
rezydenci swego przyjaciela Jose To* 
reato, aby wysłuchać tam w domowef 
kaplicy Mszy św. W chwili, gdy pre* 
mier wysiadał z samochodu przed do* 
mem Toreato, nastąpił wybuch bom* 
by, podłożonej, jak się okazało, w ru­
rze ściekowej pod trotuarem. Premier 
Salazar żadnego szwanku nie odniósł.

- -  W ystęp Teatru Ateneum ze Stefanem 
Jaraczem  na czele. Dziś w Teatrze W icL 
kim premiera „Ludzi na krze" W ilhelma 
W ernera, komedia, poruszającej najbar* 
d .e j  żywotne problem y współczesnego ży* 
cia, walki młodego pokolenia ze starym, 
kwesuę bezrobocia i inne wieczne aktualne 
sprawy. W  rob głównej Stefan Jaracz w o* 
toczenm  pp.: St. Porzanow skiej, I. Fa leń ; 
skiej. H. Kamińskiej A. Boguckiego, St. 
D anilew icza, J .  Kempy, J. Łuszczewskie; 
go, L. Pośpielowskicgo i T. Żclskiego. Re* 
żyserin St. Porzanow skiej, oprawa dekora* 
cyjna W ł. Daszewskiego.

KOMUNIKATY.
— „W ielki cwiat Capowic*1 — Jan

Lam, wybitny lv.owski dziennikarz, r>uoli* 
cysta i satyryk, autor powieści: „W ielki
świat CappwŚc", „K oroniarz w G a lic ji" , 
„G łow y do pozłoty" — pozostaw ił nam 
w swych utworach obraz życia G alicji z 
drugiej połow y X IX  wieku, odbky w krzy 
wem zwierciadle satyry; powieść „W ielki 
świat Capow ic'1 — to satyra na rządy biu* 
rekracji galicy jskiej, rekrutującej się wów* 
czas przeważnie z przybyłych z Czech u* 
rzędników Fragm enty tej powieści, opie* 
w ająccj czyny „pana forstchera Precli.z* 
lta“ i jego kolegów  — nadaje Rozgłośnia 
lwowska w dniach 5, 6, 7 i 8 Iipca, codrien 
n i. o godz. 21.45.

„W AŁ TR A JA N A ” BĘD ZIE PRZE* 
KOPANY.

W  pierwszej połowie lipca br. udaje 
się z Uniwersytetu Tana Kazimierza 
wyprawa archeologiczna pod kierun* 
k em prof. dra Edmunda Bulandy do 
powiatu borszczowskiego, celem prze* 
prowadzenia badań terenowych w pa­
sie granicznym. Wyprawa ta ma na ce* 
lu zbadanie śladów kultury prowincjo* 
nalro*rzymskiej na południ-awo-wscho* 
dnich kresach Polski, w szczególności 
przeprowadzenia próbnych przekopów 
w rzw. wale Trajana, który do tej pory 
nie byl metodycznie badany, a wedle 
nieustalonej tradycji ma pochodzić z 
epoki rzymskiej. Ponadto wyprawa ra 
ma zadanie przeprowadzić badania w 
lesie między Muszkatowcami a Turyl* 
czem (też powiat borszczowski), w któ 
rym tradycja ustna unreiscawia obóz 
rzymski. Wyprawa prowadzona będzie 
2 zasiłku Funduszu Kultury Narodo­
wej.

Depesza Ks. Kardynała Munda 
do Pana Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 5. 7. (PA T) Pan Prezy­
dent RP. otrzymał od ks. Prymasa Pol 
ski kardynała Augusta Hlonda, jako 
legata Jego Świątobliwości Piusa ll*go 
na Międzynarodowy Kongres Chrystu 
sa Króla w Poznaniu depeszę następu* 
lącej treści;

„Imieniem Międzynarodowego Kon­
gresu Chrystusa Króla w Poznaniu, za 
szczyconego obecnością delegata Rzą*

du Rzeczypospolitej pozwalam sobie 
przesłać dostojnemu Panu Prezydento* 
wi wyrazy hołdu w tym przeświadczę 
niu. że Kongres, przyczyniając się do 
wzmocnienia rodzimej religijności na­
rodu i do rozwoju jego wartości du* 
chowych, stoi w służbie wielkości Pol* 
ski, do Której w tych dniach zw racaj 
się sympatie i życzenia >whta katoli­
ckiego. — (—) Kardynaklegai.11

Głównym zadaniem —  dozbrojenie.
Londyn. 5. (PAT.) Premier Cham= 

beil3in wygłosił wczoraj w Birming* 
ham z okazji dorocznego zebrania 
stronnictwa konserwatywnego przemó 
wienie, poświęcone wyłącznie polityce 
wewnętrznej owacyjnie witany przez 
zebranych, oświadczył Chamberlain m. 
in.. iż główn ym zadaniem wobec które

go stoi W . Brytania jest dozbrojenie 
państwa. Przemówienie swe zakończył 
premier podkreśleniem korzyści płyną* 
cych z ekonomicznej polityki, stoso* 
wanej przez rząd oraz stwierdzeniem 
jego dążności do utrzymania pokoju i 
uczynienia W . Brytanii tak silną, aby 
wzbudzała w calyin świecie szacunek.

„Żniwa“ sowieckie.
Moskwa. 5. 7. (PA T.) „Izwiestia", 

omawiając rezultaty pierwszych dni 
żniw, stwierdzają w artykule wstęp* 
nym, iż z południowych obwodów 
nadchodzą wiadomości o nie przygo­
towaniu kombajnów do zbiorów. 3iV 
kraju azowsko * czarnomorskim setki 
kombajnów stoją bezczynnie, a 700 
kombajnów jeszcze nie odremontowa* 
no. W obwodzie dniepropietrowskim 
stoi bezczynnie jedna czwarta ogólnei 
liczby kombajnów. Podobnie ma się 
rzecz w obwodzie odeskim, a i w kra-

Pogotowie wolenne na Dalekim
Wschodzie.

Tokio. 5. 7. (PAT.) Jak donoszą z 
Hsinkingu, wobtc tego, że oddziały 
sowieckie zaczęły, ewakuację rejonu 
Kau*Cszau*tzu, władze mandżurskie za 
pośrednictwem swegu przdstawKlela 
w Charbinie zwróciły się do władz so* 
wieckich z propozycją, aby przysłały 
one ponownie swych przedstawicieli 
do mandżurskich urzędów nawigacyj* 
nych na wyspach amurskich, o które 
wvbuchł zatarg.

Wedłu wiadomości otrzymanych w 
Tokio, władze sowieckie istotnie wyco 
ialy swoje posterunki na południową 
granicę Kau*Szau*tzu. Nie wiadomo 
natomiast, jak Sowiety zamierzają po*

stąpić ze swoją flotą na Amurze. Wła* 
dze mandżurskie i japońskie są więc 
przygotowane na wszelkie ewentualno 
ści i przede wszystkimi obserwują ba# 
cznie w jaki sposób Sowiety wywiązu* 
ją się ze swej obietnicy wycofania 
swoich oddziałów z zajętych ostatnio 
terenów. Dowództwo prowincji Kuan* 
iTing, której zadan em jest w myśl kon 
wencji japońsko*mandżurskiej obrona 
zagrożonych terenów każdego z obu 
państw oświadczyło, że armia Kuan* 
Tung gotowa jest w każdej chwili do 
czynu w razie nowych zaczepnych kro 
ków ze strony Sowietów

Wielki ifcień marynarki francuskiej
P«ryżt 5. 7. (PA T.) W  porcie Saint 

Mało odbyło się uroczyste święto ma* 
rynarki. Uczestniczyły w nim obok 
okrętów francuskich także angielskie 
okręty wojenne „Yerity1* i „Amazo* 
ne“. By} to pierwszy od 300 lat wypa* 
dek pobytu angielskich okrętów wo* 
jennych w porcie Saint Malo.

Na uroczystościach obecny był mi* 
nister marynarki Campinchi oraz były 
minister marynarki Gasnicr* Duparc, 
obecnie mer m. Saint Malo. Na cześć 
przedstawicieli władz morskich oraz

ofi cerów marynarki angielskiej odbył 
się bankiet, w czasie którego b, min. 
Casnier*Duparc oświadczył w przemó* 
wieniu że wprawdzie Francja i Anglia 
wiele walczyły ze sobą na morzu, ale 
walki te cechował zawsze wzajemny 
szacunek Szacunek ten wzrósł jeszcze 
z chwilą gdy Francja i Anglia po wielo 
wiekowych walkach wystąpiły razem 
w czasie wielkiej wojny. Obecnie — za 
kończył mówca — łączy je wspólna 
praca nad utrwaleniem pokoju.

Poszukiwania za zaginiona lotniczka.
Son Francisco. 5. 7. (PAT.) Statek 

straży przybrzeżnej „Itasca“ zaprzesta 
nie począwszy od dnia dzisiejszego 
nidnwania radiowych sygnałów dla za 
ginionej lotniczki Eerhart, a to celem 
umożliwienia odbiorczym stacjom w 
San Francisco przejęcia ewewentual* 
nych depesz radiowych od lotniczki. 
„Itasca“ posługiwał się do tej chwili 
fa’ani długości przewidzianej dla zagi* 
nicnego samolotu, czemu należy erzy* 
pisać wiadomość, że udało się przejąć 
depesze pochodzące od lotniczki. „Ita* 
sca” zaopatrzony jest w węgiel na prze 
ciąg 3 tygodni.

Nowy Jork. 5. 7. (PA T.) Z Santa 
Barbara w Kalifornii donoszą, że lot* 
nisk owiec „Lex Ington“, który przybył 
tam celem wzięcia udziału w morskim 
tygodniu”, wyruszy natychmiast w kie 
runku Wyspy Howland, gdzie ws-yst* 
kie jego samoloty wezmą udział w po* 
szukiwaniu Amelii Earhart

St. Francisco. 5. 7. (PA T.) Okręty 
obrony wybrzeża donoszą, iż przejęły 
depeszę iskrową z wyspy brytyjskiej 
Naura, położonej o 800 mil na zachód 
od wvspy Howland. Z depeszy tej wy­
nika, że stacja na wyspie Naura przy* 
jęła sygnały nadawane przez radio — 
Domiędzy godz. 8.43 a 8.45. Sygnały te 
były niezrozumiałe, ale podobne do po 
dawanych z pokładu samolotu lotnicz* 
ki Earhart

Inny okręt doniósł, że znajdując się 
w odległości 100 mil na północ od wy* 
spy Hawland gotów był nieść pomoc 
lotniczce, sygnały jednak, które otrzy* 
mywał z pokładu samolotiu Earhart by 
ły za słabe. bv mógł je odczytać i do# 
witdzieć się, w jakim kieruuku ma się 
udać

Mąż Amelii Earhart — Putman przy 
puszcza, że lotniczka wylądowała na je 
dnej z bezludnych wysp w odległości 
około 100 mil od wyspy Howland.

,ju ordzonikidzewskim. Z Krymu dono 
sza, iż w niektórych rejonach wskutek 
złej pracy kombajnów straty w zbio* 
rach wynoszą 3 cetuary z hektara, co 
stanowi 15 proc. strat zbiorów. Straty 
te. jak wyjaśniają „Izwiestia” uderzają 
przede wszystkim w kołhozników, 
gdyż państwo niezależnie od rezulta* 
tów zbiorów ściągnie należne mu po­
datki. Według obliczeń dziennika, o* 
we 15 proc. stanowi dla kołhozników 
około 40 proc. strat.

TEATR W IELKI.

Mirabeau „Woźny i minister”.
Komedia w 3 aktach.

Polska jest może rajem dla satyry­
ków, ale nie dla komediopisarzy. Naj* 
widoczniej klimat naszego życia nie 
sprzyja zbytnio rozwojowi lekkiej, bez 
troskiej muzy scenicznej. Komedia bul* 
waro.wa jest specjalnością autorów 
francuskich. „Woźny i minister11 to do­
skonała komedio*farsn, pełna humoru, 
dowcipu i zręcznych podpatrzeń, to 
sztuka, która mogła powstać tylko w 
„słodkiej Francji11, w kraju, który umie 
śmiać się szczerze i — mądrze.

Zespól Ateneum z Jaraczem i Perza* 
nowską na czele po mistrzowsku od­
tworzył atmosferę francuskiego życia 
politycznego (o ile to było możliwe w 
ramach lekkiej komedyjki), pokazał 
świetną klasę gry aktorskiej i dosko* 
nale bawił licznie zebraną na premie* 
rze publiczność. K.

Odznaka dziennikarska.
Na podstawie zezwolenia P. Mini* 

stra Spraw Wewnętrznych dziennika* 
rze zawodowi, zorganizowani w Zwią* 
zku Dziennikarzy Polskich R. P na te* 
renie całej Rzeczypospolitej, otrzymali 
prawo noszenia odznaki dziennikar* 
skiej.

Odznaka dziennikarska, którą we 
Lwowie mają prawo nosić wyłącznie 
członkowie Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich, stanowi okrągłą tarczę o 
średnicy 2.5 ctm., jest więc dość duża 
i widoczna i noszona jest w klapie ma* 
rynarki. Środek tarczy zajmuje obszer 
na okrągła błyszcząca płaszczyzna O 
barwach państwowych, przyczym ko* 
lor biały wypełnia półkole górne, a 
czerwony dolne i Stykają się na lin i 
poziomej. Ta białoczerwona płaszczy* 
zna przecięta jest od góry ku dołowi 
lekko ukośnym stalowego koloru gę* 
sim piórem. W  otoku odznaki umie* 
szczony jesi dość dułżymi literami ko* 
loru stalowego na powierzchni oksydo 
wanej napis majuskułą; Związek Dzień 
rikarrv Rż P. U  dołu .otoku znajduje 
się mała prostokątna podobizna gaze* 
ty o trzech szpaltach, na którą pada 
koniec gęsiego pióra

Najcharakterystyczniejszą tech«j. od* 
znaki dziennikarskiej, po której mo* 
żna ją odiazu poznać, jest wspomniana 
płaszczyzna białoczerwona i przecina* 
iące ią na ukos pióro.

Na odwrocie odznaki, niewidocz* 
nym przy noszeniu, znajduje się nazwa 
miasta (Lwów) i numer rejestracyjny 
odznaki wzgl. członka Syndykatu.

Odznaka dziennikarska stanowi, 
obok legitymacji Syndykatu Dzienni* 
karzy Lwuwskich, dowód przynależno 
ści do tej jedynej na terenie Małopol* 
ski Wschodniej organizacji dziennikar 
stwr zawodowego, wchudzącej w 
skład Związku Dziennikarzy R. P. 1 
Międzynarodowej Federacji Dzienni# 
karzy (F. I. J.) i uprawnia do wszel* 
kich ułatwień i pomocy, należnej reda* 
ktorom dzienników w ich pracy zawo* 
dowej.

WYPTT^ZC 7FV T F GAZTT SW TFTLN EG O  
7 E  Z W O R N IK A  G A Z O W N I.

Stanisław ów , (P A T .) N ieznany sprawca 
•rozkręci'! sześć śrub z pok-s-wy na żol*i 
z.nvm r b :om iku gazu świetlne w , wskutek 
c.zcrrr> nlntn'lo się około 15.1)00 m sześć, 
razu. Na naicisću stwierdzono, że zachodzi 
tu wypadek zemsty.

101.770 M. K A B L A  PO LO W EG O  
N A FO N .

W  powszechnym wyścigu d o z b ra rn ia  na* 
s-ci Armri wzdęła ostatnio udznał Fabryka 
Kabli S. A. w Krakowie, ofiarując; na Fun* 
dusz O brony N arodow ej 101.770 mtr. kabla 
jo l  owego.

Program radiowy.
W torek, 6 iipca.

Lwów. Godz. 6 .15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziiennik połu* 
dniowy. 12.15: Gazetka infor. w jęz. ukr. 
12.25: Orkiestra woiskowa. 13.35: Plytv.
14 55: G iełda. 15: Dlyty. 15.45: W iad. gosp. 
16- A u d y cii dla dziieci. 16.20: Płyty. 16.45: 
Felieton. 17: Koncert. 17.50: Pogadanka tu* 
rvstyczna. 18: Przegląd iktualności finan* 
sow o ̂ gospodarczych. 18.10: Płyty. 18.25: 
Szkic literacki. 18.45: Wiiad. sport. 18.50: 
Pogadanka. 19: „M edycy i ich chorzy w 
Lrzywwm zwicrciedle humoru1- wesoły dia* 
log. 19.15: P ły ń . 19.50 Pogadanka. 20: 
M uzyka lekka. 21.45: Recytacja prozy. 22: 
Pieśni węgrierskie. 22.30: Ptvty. 22.50: Dzień 
nik wieczorny. 23: Koncert życzeń. 23.30:
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Wielki kongres nauki polskiej.
Obrady lekarzy i przyrodników.

XV. Zjazd Lekarzy i Przyrodników 
Polskich został nadspodziewanie licz* 
nie obesłany. Przybyło ponad 1500 le* 
karzv i przyrodników polskich oraz 
goście zagraniczni z Austrii, Czechom 
siowacji, Francji, Jugosławii, Niemiec 
i Rumunii.

V przeddzień otwarcia zjazdu o go* 
dżinie 21*ej w salach hotelu George‘a 
organizatorzy urządzili wieczór roz* 
poznawczy, na który przybyli bawiący 
już we Lwowie uczestnicy zjazdu w li* 
czbie kilkuset osób. Poznawano się 
wzajemnie, spotykali się dawni znajo* 
mi i koledzy, wymieniano żywe zdania 
na temat zjazdu i jego obrad.

W  niedzielę o godzinie 9*tej rano w 
Ddzybce archikatedralnej solenne na* 
bożeństwo na intencję zjazdu odpra* 
wił J-E- Ks. Arcybiskup dr. Twardow* 
•ski.

Punktualnie o godz. 10 Teatr Wiel* 
ki uapefnił się szczelnie uczestnikami 
zjazdu : zaproszonymi gośćmi.

Do iĉ zy honorowej wchód: p. Mi*
nister W .R. i O.P. dr. Swiętosławski 
w towarzystwie Wiceministra Opieki 
Społecznej dr. Piestrzyńskiego i Wo* 
jewody lwowskiego Alfreda Biłyka.

Zjazd zagaja, witany burzą okla* 
sków, prof. dr. Rencki. Mówi on o 
Adrianie Baranieckim, organizatorze 
pierwszych zjazdów lekaiskich. Przed* 
stawia historię dotychczasowych zja* 
zdów i to, co wniosły one do nauk le* 
karskich i przyrodniczych. Następnie 
prof. Rencki wita serdecznie min. Swię 
tosławskiego, który raczył przybyć ja* 
ko reprezentant protektora dzisiejsze* 
go zjazdu, chluby nauki polskiej, wiel* 
kiego uczonego Pana Prezydenta R.P. 
prof. Ignacego Mościckiego, wicemin. 
Piestrzyńskiego, administraiora Ziemi 
Czerwieńskiej woj. Biłyka, przedsta* 
wisieli miasta, wszystkich gości zagra* 
nicznych i uczestników zjazdu.

Po zagajeniu, zjazd wybrał prezy* 
dinm honorowe z min. prot. Święto* 
sławskim i b. premierem prof. dr. Kaz. 
Bartlem na czele. Do prezydium hono* 
rowego powołano szereg wybitnych 
uczonych polskich, oraz prezydium u* 
rzędujące z prof. dr. Julianem Nowa* 
kiem jako przewodniczącym i sekreta* 
rzami prof. dr. Gustawem Poluszyń* 
skiin i prof. dr. Włodzimierzem Filiń* 
skim.

Prof. Nowak, obejmując przewód* 
nictwo, wygłosił dłuższe prztmówie- 
nie poświęcone symbiozie nauki ze 
Sztuką i literaturą, oraz rozważaniom 
nad rolą warsztatu naukowego w pań* 
stwie.

PRZEM Ó W IEN IE W O J. BIŁYKA .

Po przemówieniu, prof. Nowak u* 
dzieła głosu wojewodzie lwowskiemu 
Alfr. Eiłykowi. P. wojewoda wcho* 
dząc na mównicę, jako rządca tej zie* 
mi, składa podziękowanie panu Prezy* 
dentowi R P. na ręce min. Święto* 
sławskiego za łaskawe obięcie protek* 
tora*u nad zjazdem i rządowi Rzeczy- 
pospoł.tej za zainteresowanie, jakie o* 
kazał zjazdowi.

Imieniem miasta powitał zjazd pre­
zydent miasta poseł dr. Stan. Ostrów* 
ski. Następnie przemawiali: imieniem 
dowódcy O. K. pułk. Bittner, imieniem 
szefa wojskowej służby zdrowia pułk. 
Kończacki. prof. Hojer imieniem A* 
kademii Umiejętności i w. in.

DEPESZE POW ITALN E.

Z kolei odczytano depesze powitał* 
ne nadesłane zjazdowi od p. wicepre* 
miera Kwiatkowskiego, p. min. Ko- 
•śdałkowskiego, p. min. Ulrycha, 
wicemin. gen. Głuchowskiego, wice® 
ministra gen. Litwinowicza, dyr. Fun* 
duszu Kultury Narodowej St. Michal­
skiego, gen. Kołątaj * Srzednickiego, 
Rady głównej LOPP., rektorów wyż* 
szych uczelni warszawskich, poznań* 
skich .krakowskich, lubelskiej i lwow­
skich.

Po wyczerpaniu tego punktu pro* 
gramu, imieniem stałej delegacji zjaz* 
dow złożył sprawozdanie prof. dr. 
Godlewski za czas od ostatniego zjaz­
du, omawiając realizację postulatów 
wysuniętych przez ostatni zjazd.

Przed przystąpieniem do następne*

go punktu porządku dziennego, prze* 
wodniczący prof. Nowak odczytał, 
przyjęty burzliwymi oklaskami, tekst 
depeszy hołdowniczej do pana Prezy* 
denta R. P.

Na mównicę, witany długotrwałymi 
oklaskami, wszedł p. min. prof. dr. 
Wojciech Swiętosławski, który wygło* 
sił wykład p. t. ..Przyrost ludności 
w Polsce i jego konsekwencje1'.

Wykład ilustrowany był wykresami. 
Po odczycie p. ministra przewodniczą* 
cy zamknął inauguracyjne pierwsze 
zebranie zjazdu.

ZW IED ZA N IE W YSTA W Y PRZY* 
RODNICZOsLF.KARSKIEJ.

O godz. 13 bezpośrednio po zebra* 
niu inauguracyjnym, uczestnicy zja* 
zdu udał, się na plac laigów Wschod­
nich, gdzie nastąpiło otwarcie wysta* 
wy przyrodniczo*lekarskiej i uzdro*
wiskowej w pawilonie centralnym. W 
oczekiwaniu na przybycie p. min. 
Świętosławskiego i przedstawicieli 
władz, uczestnicy zebrali się przed 
pawilonem wystawowym, gdzie po­

witali p. ministra organizatorzy zjaz* 
du i wystawy. P. minister oprowadza* 
ny przez uczonych lwowskich, w to* 
warzystwie wicemin. Piestrzyńskiego, 
wojew. Biłyka, starosty grodzkiego 
St. Porembalskiego i prezydenta mia­
sta dr. Ostrowskiego oraz świty zwie* 
dził szczegółowo wystawę, interesując 
się szczególnie wspaniałymi ekspona* 
tami botanicznymi, oglądał z zainte* 
resowaniem bogaty dział eksponatów 
dotyczących gadów krajowych, wypy­
tywał o pochodzenie eksponatów za* 
granicznych z wypraw naukowych 
polskich. Dłuższą chwilę zatrzymał 
się p. minister przed wspaniałymi 
zbiorami motyli, które w kilkunastu 
witrynach tworzyły mozaikę barw. 
Następnie p. minister przeszedł do 
stoisk ilustrujących poszczególne dzie* 
dżiny wiedzy lekarskiej i obejrzał ta* 
blice i wykresy, preparaty, modele I 
instrumenty lekarskie. Na stoisku o- 
brazu.iącym typy Żydów polskich i je* 
meńskich p. minister przegląda} zawie* 
szone w wielkiej ilości fotografie.

Po zwiedzeniu wystawy p. minister 
opuścił plac Targów Wschodnich.

Przyrost ludności w Polsce 
i jego konsekwencje.

Przemówienie ministra Świątosławskiego.
Opierając się na danych liczbowych, 

dotyazących przyrostu, oraz krzywej 
wymieralności ludności Polski, można 
za pomocą pęku krzywych zobrazować 
procentowy podział ludności według 
wieku.

Wspomniany pęk krzywych wyka* 
żuje wyraźne zagęszczenie, co to odbija 
się obecnie mocno w szkolnictwie, a w 
najbliższym czasie zaważy bardzo zna* 
cznie na rynku pracy, bowiem pojawią 
się liczne zastępy młodzieży w wieku 
od lat 19 do 22, poszukujących zatrn* 
dnienia.

Jak wielkie zmiany wywołał chwilo* 
wy spadek, a następnie gwałtowny 
wzrost rozrodczości w Polsce, wid *ć z 
danych dotyczących liczebności dzieci 
w wieku szkolnym. Tak więc w latach 
najlepszej gospodarczej koniunktury 
Polska liczyła około 3.600.000 dzieci w 
wieku od 7 do 14 lat. Obecnie liczba ta 
wzrosła o 1.800.000 do 5.400.000. Gwał* 
towny ten wzrost dzieci w wieku szkol* 
nym zbiegł się niestery, z pogłębiają* 
rym się wciąż kryzysem gospodarczym 
i spowodował bardzo znaczne trudno* 
ści w realizowaniu powszechności nau* 
czania.

żnaczny naturalny przyrost ludności 
w Polsce wpływa na to, iż odsetek d-ie- 
ci i młodzieży do lat 20, jest u nas zna* 
cznie większy, niż w krajach Europy 
zachodniej. Odwrotnie rzecz sie przed­
stawia z odsetkiem ludności w w ieku 
produkcyjnym, dlatego społeczeństwo 
polskie jest bardziej niż inne społe* 
czeństwa Europy zachodniej obc;ązone 
wydatkami na wyżywienie i wykształ* 
cenie młodzieży, jest to inwestycja bar* 
dzo korzystna, ale wymaga w chwili o* 
bccnej wielkiego wysiłku całego społe* 
czeństwa.

Opierając się na badaniach przepro* 
wadzonych w ostatnim roku w szko*

zbudowanych i nieposiadających wię* 
kszych usterek fizycznych natomiast 
20 proc. dzitcil jest nędznie odżywia­
nych. Wiele z nich posiada mniejsze 
lub większe wady organiczne.

Przed społeczeństwem polskim leży 
olbrzymie pole do działania w zakresie 
opieki nad dzieckiem. Polepszenie wa­
runków higienicznych, l«p»ze i racjo­
nalniejsze odżywianie może wpłynąć na 
zwiększenie odsetka dzieci bez usterek 
organicznych budowy lub funkcjonowa 
nia narządów Jak wiele mamy w tej 
dziedzinie do zrobienia, świadczyć mo* 
że fakt. że gdy przeciątnia długość ży* 
ci a ludzkiego w Polsce wynosi około 
48 lat, w Szwecji sięga 62 lat. Należy 
przy rym zaznaczyć, że w porównaniu 
ze Szwecją zwiększona śmiertelność 
charakteryzuje nie tylko młodsze, ale 
także starsze roczniki ludności w Pol* 
sce. Praca wiec nad przedłużeniem ży* 
cia i okresu piodukcyjnei pracy oby* 
waleli naszego państwa jest jednym z 
ka.nitalnych zagadnień, posiadających 
znaczenie ogólno * państwowe.

DZIEN N IK DLA U CZESTN IKÓ W  
Z JA Z D U  LEKARZY

Od soboty dn. 3 bm ukazuie się co* 
dziennie rano dziennik X V . Zjazdu Ie* 
ka rzy i przyrodników polskich we Lwo 
wie. redagowany przez sekcję prasowo* 
propagandową zjazdu pod kierowni* 
ctwem prof. dr. A. Banta. Dziennik, 
poza komunikatami i informaciami zia* 
zdowymi, drukuje też sukcesywnie listę 
uczestników zjazdu. Uczestnicy zjazdu 
otrzymują dziennik bezpłatnie

Uczestnicy zjazdu lekarzy i przyro­
dników korzystają z wolnych wstępów 
do Panoramy Racławickiej j dioramy 
miasta Lwowa, galerii i muzeów lwow­
skich, z bezpłatnych przejazdów tram-

łach przez komisie lekarskie można majami miejskimi, z 25 proc. ceny bile* 
stwierdzić, że 96 proc młodzieży nale* tów teatralnych i ze zniżek w restauri* 
ży do tzw. „przeciętnie zdrowych , a | cjach, kawiarniach i cukierniach które
więc takiej, z której powinni wyrosnąć 
„przeciętnie zdTowi‘‘ obywatele, zdolni 
do pracy.

Śród młodzieży jest 30 proc. dobrze

wywiesiły u swych wejść chorągiewki 
w kolorze biało*czerwonym i niebiesko* 
czerwonym (t. j. kolorze miasta I wo* 
wa).

Obrady Z. Z. Z. na Śląsku.
Katowice. 5. 7. (PAT.) W  niedzielę 

4 lipca obradował w Katowicach nad* 
zwyczajny walny zjazd delegatów 
Związku zawodowego robotników 
przemysłu górniczego w Polsce ZZZ. 
(Zjednoczone Związki Zawodowe) 
przy udziale 218 delegatów, reprezen* 
tujących oddziały rozsiane po wszyst* 
kich zagłębiach węglowych w Polsce. 
Zjazd odbył się w atmosferze powagi 
i spokoju.

Obrady zagaił pos. Fesser, witając 
przedstawicieli władz, gości i delega* 
tów. Na wstępie obrad zjazd wysłał 
depesze hołdownicze dc P Prezydenta 
Rzplitej Ignacego Mościckiego, Mar* 
szalka Śmigłego-Rydza, premiera gen. 
Składkowskiego oraz do biskupa ślą* 
skiego Adamskiego.

Pierwszy przemówił wojewoda dr. 
Grażyński, życząc zjazdowi owocnych 
obrad.

PRZED N A D ZW YC ZA JN Ą  SESJĄ  
SEJM O W Ą  

Warszawa. 5. 7. (PAT.) Liczba pod* 
pisów składanych na wniosku wysu* 
niętym przez krakowską grupę regio* 
nalną o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu w sprawie samowolne* 
go przeniesienia przez ks. Metropolitę 
Sepu hę szczątków Józefa Piłsudskiego 
przekroczyła liczbę wymaganą przez 

art 36 konstytucji.
Na terenie izb panuje poczucie po* 

tizeby, aby przebieg sesji wyraził się 
w skupionej i godnej postawie, odpo* 
wiadającej powadze zagadnienia i roli, 
którą w tym wypadku parlament wi* 
nien spełnić.

FU N D U SZ W IEC Z YSTY  ZASIL* 
K Ó W  N A UKO W YCH  IM. MAR* 
SZALKA PIŁSU D SK IEG O  U FU N ­

DOW AŁO TO W . KRED YTOW E 
ZIEM SKIE.

Warszawa. 5. 7. (PAT.) Ogólne ze* 
branie połączonych władz Towarzy* 
stwa Kredytowego Ziemskiego w War* 
szawie na posiedzeniu w dniu 2 lipca 
1937 r. na wniosek prezesa Augusta 
Popławskiego uchwaliło — wszysfki* 
mi głosami obecnych — utworzyć fun* 
dusz wieczysty zasiłków naukowych 
im. Marszałka Piłsudskiego w wyso* 
kości zł. 500.000 w 4 i pół proc. listach 
zastawnych Towarzystwa.

Dochody z tego funduszu przezna* 
czone będą na zasiłki dla osób pracu* 
jących naukowo na polu rolnictwa i 
ekonomii ze szczególnym uwzględnię* 
niem prac z zakresu obronności Pań* 
stwa w związku ze stanem rolnictwa i 
wysokością jego produkcji zbożowej i 
hodowlanej oraz studiów, dotyczą* 
cych wpływu stanu rolnictwa na ak* 
tywność bilansu handlowego.

OD SŁO N TECTF P O M N IK A  
K U  CZCI 

M A R SZ A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O  
Starachowice. 5 7. (PAT.) Wczoraj 

v' godzinach przed południ rvwvch 
w Tarłowie pow. Iłżecki**™ nrjbyłv 
sie podniosłe uroczystości związane 
z odsłonięciem pomnika ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego Po/ 
mnik ten wzniesiony został w miei* 
scu walk legionowych w W ólce Tar 
łowskiei pod Tarłowem.

PRZEW O D N ICZĄ CY ORGANI* 
ZACTT WTF.TSKIET O. Z. N

W  O KRĘG U  POZNAŃSKIM
Poznań. 5. 7. (PA T.) Tymczasowym

przewodniczącym organizacji wiejskiej
O. Z. N. w okręgu poznańskim mla* 
nowanv został przez szefa Obozu 

| płk Adama Koca Teodor Kozubski, 
małorolny właściciel osady o obsza­
rze 27 ha w Uścikowie pod Oborni* 
kami. W e wrześniu 1935 został wybra* 
nv posłem na Seim z okręgów poznań* 
skiego obornickiego, czarnkowskie* 
go. miedzychodzkiego. nowotomyskie*
<ro i .sz a m o tu lsk ie g o , 
i

LW O W SK I CH ÓR TEC H N IC K I 
W  RYD ZE

Ryga. 5. 7. (PAT.) Wczoraj przybył 
do Rygi Lwowski Chór Technicki.

W  południe poseł R.P. w Rydze p. 
Charwat wydał w poselstwie przyję* 
cie, podczas którego chór odśpiewał 
kilka pieśni polskich, przyjmowanych 
bardzo gorąco szczególnie przez licznie 
zgromadzonych przedstawicieli mło* 
dzieżv łotewskiej.

W  poniedziałek odbędzie się kon* 
cert chóru w miejscowości Kemeri, po 
czym Iwowiacy odjadą do Tallina.

Sprawozdanie złożył tymczasowy 
sekretarz generalny Związku, redaktor 
Józef Renik, który w dłuższym wywo 
dzie nakreślił dzieje ostatnich trzech 
przełomowych dla związku miesięcy i 
w końcu swego sprawozdania stwier* 
dził, że rozbrat dokonany z warszaw* 
ską centralą ZZZ. nie tylko w niczym 
nie uszczuplił organizacji, jej znaczenia
i wartości w zawodowym ruchu poi* 
skim, ale przeciwnie wzmocnił jej pod* 
stawy przez nawrót do dawnych zało* 
żeń ideowych i programowych. Ustę* 
pującym czlbnkom zarządu udzielono 
absolutorium, po czym zjazd dokonał 
wyboru nowych władz związkowych. 
Prezesem Zarządu Głównego obrano 
posła Franciszka Fessera.
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ROZPOCZĘTE ŻN IW A.
Poznań 5. 7 (PA T.) W niektórych 

okolicach pow. gnieźnieńskiego, zwła* 
szcza o gruntach piasczystych, rozpo* 
częły się już żniwa.

TR A G IC ZN Y W fPA D FK , 
Poznań. 5. 7. (PA T.) W  Buku pod 

Mogilnem zdarzy! się tragiczny wypas 
dek. Podczas czyszczenia fuzji Ed» 
mund Stenzel spowodował przez nic* 
uwagę wystrzał, który zabił na miejscu 
lOdetniego Leona Nowaczyka Mimo* 
wolnego zabójcę aresztowano.

W YCIECZKA  POLAKÓW  
Z AM ERYKI.

Poznań. 5. 7. (PAT.) Wczoraj przy* 
jechała do Poznania z Gdynj wycie* 
czka członków Związku Narodowego 
Polskiego ze St. Zjednoczonych, któ* 
rzy przybyli wczoraj do Polski na po* 
kładzie „Piłsudskiego" na 2-rniesięczs 
ny pobyt.

Wycieczka pod przewodnictwem 
dyrektora Związku Franciszka Gło* 
wy, p. Anieli Wójcikowej i red. St. 
Zakliczyńskiego po zwiedzeniu Po* 
znania uda się do Częstochowy, a na* 
stępnie do Warszawy, Krakowa, Lwo* 
wa, Zakopanego i Torunia. Wyciecz* 
ka liczy 123 osoby, w tym 48 harce* 
rzy, który udają się na obóz letni na 
Śląsku.

KATASTROFA KO LEJO W A
Gandawa 5. 7. (PA T.) Pociąg oso* 

bowy, który opuścił dziś o godz. 6.50 
Ostendę, udając się do Brukseli, wy* 
koleił się w okolicy miejscowości Saint 
Pierre. Lokomotywa i kilka pierw* 
szych wagonów doznało poważnych 
uszkodzeń 12 rannych osób, z czego 
2 ciężko, została przewiezionych do 
szpitala w Gandawie. Połączenie ko* 
lejowe w obu kierunkach ZuStało cza* 
sowo przerwane.

Giełdą z  dnia 2 lipca.
W A k S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dew izy : Belgia 89.08, Berlin  212.51, Am 
stercUn. 290.80, Kopenhaga 116.75, Londyn 
26.15, N ow y Jo rk  rzeki 5.28 i pół, kabel 
5.28 i siedem osm yrh, O slo 131.40, Paryż 
20.58, Priga 18.42, Sztokholm  134.80, Zu* 
rych 120.65, M ediolan 27.98. Papiery pro* 
centow e: 4  i  pół p ic. wewnętrzna 49.75,
4 prc. inw estycyjna 64 50, 5 prc. konwersyj* 
na 59.50, 4 prc. konsolidacyjna 53. A kcje  
B ank Fi>Lki 100, Lilpop 45, Ostrow iec 24.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJŁ

II. Km. 699/36. Obwieszczenie o licytacji. 
Ogłasza się, iz dnia 20 lipca 1937 o godzin 
nie lL te i  O b ę d z ie  się u dłużn. Salom ona 
i G itli Seinfeldów  w N adw óm cj, Rynek, 
licytacja ruchom ości, a to : l )  1 tuterku kró* 
tk  e podbite barankam i, 2) 1 czapka (krym* 
ka), 3) 50 tuz. jedw ab sztuczny „Clark et 
C ‘,: 4) 3 tuz. pask. skórzane, 5) 20 kg. cze* 
k o la lą , o j i  ruz. pońf^ochy damskie je* 
dwaibne, 7) 20 kg. przędza w ełniana, nitko,, 
wana, 8) 50 kg. ''cuikićttki, ocenionych na 
łączną sumę 838^ zł. Ruchom ości te ogladać 
irożna w dniu licytacji w mitj^cu i czasie 
w yżej i zńacizonym.

Kr n o n . k  Sądu Grodzkiego.
N adu óm a, 30 czerwca 1937. ’ 2465K

II. Km. 444/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzk ego w 
Kałuszu 11. rewiru Stanisław  N cw ak, ma* 
ją ty  kancelarię w Kałuszu, ul. Słowackiego 
N r. 31 na podstawie art. 602 kpc. ro d  i>e 
do publicznej w iadom ości, że dnia 8 lipca 
1937 r. o gudz. 13 w Kałuszu, Rynek, od* 
będzie się l*sza licytacja ruchom ości, nalc* 
żacych do Bernarda Teitelbaum a, skł ida* 
jących się z różnych towarów bławatnych, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 779. Ku* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sadu G rod-kiego Rewiru II.
Kałusz, 12 czerwca 1937. 2463K

Kił. 165(37. O bw ieś zczenie o licytacji ru* 
chomośfci. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
l 1 mewie M ikołaj Dm ytruk, mający kan* 
celaiię w Uhnowie na podstawie art. 602 
■kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 14 lipća 1937 r. o godz. 10 w Karowie 
odbędzie się l*cza licytada ruchom ości, na* 
leżących do A nieli Kownackiej i Zdzisława 
M arm orossa, składający :h się z 1 pary ko, 
ni, 1 powozu żółtego, 6  krów, 30 sągów 
drzewa sosnow .gr,, iqo drzewa
dębow ego i 20 sągów drzewa sos- 
ni wegc oszacow anych na łączną sumę rł. 
7550. Ruchom ości można oglądać w dniu

licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K o.n o.n ik  Sądu G rodzkiego.
U hnów , 3 lipca 1937. ' 2462K

Km. 125 34 Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Janow ie kolo Lw'owa, 
zamieszkały w Janow ie, ul. Kościuszki 14, 
na zasadzie art 602 i 680 kpc. obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej wicrzycielki Ka* 
3/ Sierocej Sądu grodzkiego w Janow ie k. 
Lwowa przeciwko dłużnikom Antoniemu 
Kogut i M ichalinie Kogut w Janow ie k. 
Lwowa odbędzie się dnia 4  sierpnia 1937 
o godz. S.30 w sali posiedzeń Sądu grodz* 
kiego w Janow ie k. Lwowa sprzedaż z pu» 
blicznej licytacji nieruchom ości obejm ującej 
pbud. lkat. 29 gm. kat. Janów , obszaru 306 
m kw. wraz z domem mieszkalnym muro* 
wanym blachą krytym i innymi przynależ* 
nościami dłużników A ntoniego Koguta i 
M ichaliny Kogut po połowie własnej. Nie* 
ruchomość powyższa jest położona w Jano* 
wie w Rynku w województwie lwowskim 
powuat Gródek Jag iell., księgi zaś gruntowe 
prowadzone są przez Sąd grodzki w Jano* 
wiie N ieruchom ość powyższa została wraz 
z przynależnościami oszacowana na 5 030 
żl. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania ij. od kwoty 3.770 zł. Licytant 
przystępujący do przetargu winien złożyć 
rękojm ię w  gotowdźnie 503 zł. albo w takich 

1 papier, wartość., bądz książeczkach wkładko 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich, i ze papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3,4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zacnowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób tizecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzezen, jeżeli osooy te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, ze wron* 
sly powództwo o zwo/n-enie nieruchom o­
ści lub je j części od egzekucji i że uzysSaly 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wOTło 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godz. 8*ej do 18*ej, akta zaś postępo­
wania Łg*.akucyji,ego można przeglądać 
w godzinach urzędowych w Sądzie grodz* 
kim w Janow ie k. Lwowa

Kotnonnk Sądu Grodzkiego.
Janów  k. Lwowa, 3 lipca 1937 2466K

Km. 62/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ielnicy Zygmunt Kędzierski, mający kan* 
cclanę w M ielnicy w Sądzie grodz. Nr. 6 
u_ podstawie art ' 602 kpc. podaj<* do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia. 13 lipca 1937
0 godz. 8.30 w M ieln jcy odbędzie się l*sza 
licytacja ruchom ości, należących do p- 
Schmetke Striftbolza w M ielnicy n D „ , 
okłądającyuih się z z lut”  męskie, 12 n*. s»»* . 
Kna na płaszcze, 7 m. 70 cm. materiału na 
raglany, 18 m. 30 cm materiału na kurtki,
5 m. 50 cm. kortu, 1 koc, 20 m. drelichu, 
20 m. barchanu, 30 m. flaneli, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1077. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyi-j oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
M ielnica, 21 czerwca 1937. 2465K

II. Km. 888/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkń go w 
Sanoku rew. II. Jó zef Bubella , urzędujący 
przy ul. Kościuszki 28, na mocy art. 602 
kpc. podaje do pubhcziitj wiadomości, że 
dnia 12 lipca 1937 o godz- 9=itej w Sanoku, 
ul. Og codo w a 10 odbędzie się l*sza licyia* 
cja ruch unośca, należących do Salam ona i 
Róży K iim cró w , a w szczególności: kasy
ogniotrw ałej, maszyny do pisania ze stoli* 
k .im , zegaru, biurka starego, 4 stołów , 180 
1. soków sztucznych we flaszkach i becz* 
kach, 1000 1. octu we flaszkach i beczkach, 
66 beczek dębow ych, L szaf starych, wagi 
decym dnej starej, 18 kadź* dębow ych, 3 
koni kasztanów, 2 wozów ciężarowych, po-,, 
wozu czarnego z budą płócienną, 7 beczek 
moszczu owocowego, prasy do wyciskania 
ow oców , 3500 flaszek próżnych, sieczkarni, 
szafy jesionow ej, 2 szarek nocnych, psychy 
o 3*ch lustrach |esaonowej, pająka mosię* 
żnego 8*um itnnego, lustra starego, maszy* 
ny do szycia, kredensu kuchennego białe* 
go, lodow ni Jw udziałow ej b iałe j, oszaco* 
wanych na łączną sumą 5.295 zT Ruchomo* 
ści można oglądać w diuu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 
Sanok, 2 lipca 1937. 2461K

l. Km. 785*37. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzki ego w 
Rzeszowie rewiru I. M arcin Repeć, mający 
kancelarię w R le^zowie, ul. Jagiellońska na 
podstawie ar' b02 kpc. podaje do public.-* 
nej wiadomości, że dnia 13 lipca 1937 r. o 
godzinie lls te j w Rzeszowie, ul. Szpitalna 
odbęd :ie się licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Józeta  B im b arm a, składających 
się z 11 w orków po 100 kg. sody amonia* 
kalnej, 1 beczki mydła czerwonego, 1 ma* 
szyny do krajania mydła, 1 sztancy do my* 
dła, 28 tafli sody w stanie stałym, 16 brył 
sody w stanie stałym, 54 naczyń sody w 
stenie płynnym na rzecz Frydy Erbsman w 
Reszowie, oszaoowanych na łączną sumę zł. 
SIS. Ruchom ości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 25 czerwca 1937. 2460K

! V III . Km. 1548/36. Obwieszczenie licyta*
! cyjne. Kom< m ik  Sądu grodzkiego miej* 
i skiego we Lwowie, rewiru V III. z siedzibą 
i urzędową we Lwowie przy ul. G rottg itra

10 ogłasza, że dnia 7*go lipca 1937 r. o go* 
dżinie lO./tcj przed południem dokona we 
Lwowie w Pasażu Mikolascha sprzedaży w 
drodze publicznego Drzetargu: urządzenia
biurowego i sklepowego wartości ponad 
500 zl. Ruchom ości m ojn a oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym. I

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 3 lipca 1937. 2469K

IX, Km. 465—466/37. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX . 
M ieczysław Grossman, m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. Zielona 17, na podstawie 
zrt. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 21 lipca 1937 o godz. 10.30 
we Lwowie,. ul. Tarnow skiego N r. 68 od*, 
będzie się l*sza licytacja ruchom ości, skla* 
dających się z mebli, kilimów, obrazów  itp. 
przy licytacji oszacować się mających. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 1 lipca 1957. 246SK

I. Km. 1193 57. Obwieszczenie o licytacji. 
Kom ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
wc Lwowie na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że dnia 8 lipca 1937 o godzinie 
1 •Litej i pól odbędzie się w Persenkówce 
N r 152 w stajni, należącej do Franciszki 
Gabalew icza licytacja 1 ogiera czteroletnie* 
go gnaadego „G ravelot‘‘ z białą gw iazdką 
na czole, oszacowanego na 4.000 zł. oraz 
o godz. 15*tej w stajni na Fersenkówce 154, 
należącej do Piotra Zuka licytacja 1 ogiera 
aiemno gmadego, oszacowanego na 4.000 
zł. Konie te można oglądać w dniu licytacji 
w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży.
Komornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru I
Lwów, 5 lipca 1937. 2471K

I. Km. 1047/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Kom ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru l*go na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 8 lipca 1937 o go* 
dżinie 14, tej odbędzie się w Perse.Aów ce 
w stajni na torze wyścigowym publiczna 
licytacja 2 koni wyścigowych, a to : 1 klacz

ciemno gniada ,,Falsa“ z hiałą gwiazdką na 
czole i 1 klacz gniada z małą białą plamką 
na czole i białą plamą na przedniej prawej 
nodze, należące do W ładysława Gutów* 
skiego, ocenionych na kwotę 3.200 zł. K o* 
nic te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na rmcjscu sprze* 
dąży.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 3 lipca 1937. 2470K

A M O R T Y Z A C JE .
I. N c. 901'36. N a wniosek Zarżą łu gmin* 

nego w Prokocim iu wdraża się postępowa* 
nie celem umorzenia książeczki wkładko* 
wej Kom unalnej Kasy Oszczędności m. 
Krakow a, Oddział w Podgórzu N r. 276S1 
i zastrzeżonej na hasło „W iśn ia", opiewa* 
jąca na kwotę zł. 110 gr. 10, wystawionej 
n i-  Gmina Prokooim, oraz książeczkę 
wkładkową Kom unalnej Pow iatowej Kasy 
Oszczędności w Krakow ie Nr. 7603 na zl. 
43.81, a wystawionej na nazw isko: Gnuna 
Prokocim  Fundusz Zakładow y które rze* 
kem o zaginęły i wzywa się posiadacza wy* 
mienionych wyżej książeczek, by w prze* 
ciągu 6 :ciu  miesięcy od dnia niniejszego 
cuykiu, t j. do dnia 15 grudnia 1937 przed* 
loży? te książeczki Sądowi i wykazał swoje 
prawa, w razie przeciwnym, po upływie 
tego terminu uznałby Sąd te. książeczki za 
umorzone i bez znaczenia.

Sąd gjrodlzki.
W  Krakow ie, dnia 15 czerwca 1937. 2457

P 124/20/34. Edykt. Na wniosek W ójcie* 
cha Pieniążka z Pychowic zarządza się po* 
stępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej K om u nał:..j Podgórskiej Kasy 
Oszczędności M"asta Krakow a Nr. 24852 
na imię nieletniego Józefa  Janasa wysta* 
w ionej, a na kwotę 310.46 zi. (saldo per 1 
styczeń 1934) opiew ającej, realizaaja której 
zastrzeżoną jest tylko za uprzednicm ze* 
zwoleniem Sądu, a kióra to książeczka mia* 
la zaginąć przez je j zniszczenie. W zywa 
się posiadacza tej k.iążezzki, by w p rze ;i4* 
gu 6*ciu miesięcy od daty tego edyktu, to 
jest po dzień 22 października 1937 zgłosił 
swe prawa, gdyż w przeciwnym razie uzna 
Sąd po upływ/c tego tennneu książeczkę 
ewą jak o  pozbawioną znac :en '*

Sąd Grodzki Oddział I.
W  Krakow ie, dnia 22 kwietnia 1957. 2458

„POLMIN" Lwó«*. dnia 2 lipca 1937 r.-

PaAstwowa Fabryka Olejów Mineralnych
54, B fl

Z a k u p  r o p y  b r u t t o  w e  j
przez „POI M W  Państwową Fabryką Olejów Mineralnych.
Na podstaw ie art. 3-go „st z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. CL R. P. nr. 55 poz. 387„ 

„Poim in-* r a j  .siwo w a Fabryka Oiejów Mlneroinycn ośw iadcza, ii wykona praw j  ^zakupu 
następ u jących  m orek ropy brUttowej. wyprooukow anej > ’ * '
Borysław' K rościenko wolna od paraf.

czorw cu 11M7 r.c

Białkówka-W innica 
b itków -Franco Polonaise 
Bitków -Pasiecznn loco Dą­

browa 
Eitków -Standard Nobel 
Bitków Zofia-Stella 
■Jobrucowa 

Dolina 
G orlice
Grabow nica-H um niska bezp- 
Grabow nica Flumniska paraf. 
Flarklowa
Flumniska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
K rosno wolna od paraf 
K rosno parafinowa

Innych gatunków, wyżej

K rościenko parafinowa 
Kryg zielona 
Kryg czarna 
Libusza 
Lipie 
Lipinki 
Lubatowka 
Łodyno
M ajdan R isulna 
M ęcina Wielka 
M ęcinka
M ęcinka parafinowa 
Młynki Staraw ieś 
M okre
Miaźnica- W ierzchnia 
Opoko
Pereprostyna 
Potok 

nic wy m ienionych,

m iesiącu
RozloKi
Równe Rogi wolna od paraf.
Równe Rogi parafinowa
Rypne
Schodnica
Stańkow a
Staraw ieś ciem na
Strzeib ice
Toroszów ka
Turaszówka-Ewa
Turzcpoie
Tyrawa Solna
tlrycz
Wańkowa
Węglówk-a
WUlka
Załawie

Polm in" Państwowa Fabryka O lejów
Minera nych nie zakupuje

Ponadto „Polm in" Państwowa Fabryka Olejów M ineram ycn podaje do wiadomości,, 
iż zgodnie z art. 2-gim powyżej w ym ienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy bruttow ej 
z m iesiąca czerwca 1937 r. za 1 wagon a  10.000 kg. ropy loco zbiorniki towarzystw 
m agazynow o-tłoczniow ych, względnie loco  cystern a  na s ta c ji nadawczej dla ropy m ark i:

Borysław . na 21.
Białków ka-W innica „ „
Bitków Franco - Polo­

naise . „ „
Eitków -Pasieczr,a 1/Dą- 

browa . . „ „
Bitków Standard-N obel „ „
Bitków Zofia-,Stella „ „
Bitków B arbara (Segil) „ „
Dobrucowa . _ „
Dolin*. . „ „
G orlice . „ .
Grabownica - Humniska 

benzynowa . „ „
Grabownica - Humniska 

parafinowa . „ „
Harklowa . „ „
Holowiecko „ „
Hurr.mska-Brzozów „ „
Iwonicz
Jaszczew  . „

Klęczany . ”
Klimkówka _ ”

hosm aez .
i.ro śn o  wolna od paraf. „ „
krosno parafinowa „ „
K rościenko wolna od 

parafiny .
K rościenko parafinowa „ „
Kryg zielona
Kryg czarna '. ” ”
Libusza. . .  n n
Lipm
Lrpinki ”
Lubatów ka J n

kodyna . v  „ „
M aidan Rosulna . „ „

„P 0 L M J N"
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 

2459 (— ) Hermann (— ) dr Gruszkiewicz:

1.390 — M ęcin? Wielka na Zł. 1.432 —
1.3/6'— M ęcinka . łł » 1.432'—

m ęcinka paraf. . „ „ 1.359 —
1 .4 0 6 '- M łynki-Staraw ieś. n n 1.834'—

M okre w 1.686 —
1 .5 3 4 '- Mraźnica W ierzchnia 7) 77 1.362 —
1.481'— O paka 1 .3 9 0 '-
1 .7 1 2 '- Orów *• 1 390 -
1.940 — Pereprostyna n 1.432 -
1 .3 2 6 '- Popiele M 7» 1.390 —
1.570'— Potok 77 71 1.792 -
1.441 — R ajskie n 1.336 —

Ropienka ad Dukla *» w 1.332*—
1.807-— Roztoki

Równe-Rogi wolna od
- n 1.940-—

1.529 — parafiny H 1.305*—
1 .2 6 2 '- Równe-Rogi parafinowa 77 n 1 .1 5 6 '-
1 . 3 9 0 - R ym anów , n

1 .2 4 7 '-
1,680 — Rypne 77 n 1.367'—
1.44T — S ch odnica. łt n 1.528 -
1.441 — Słoboda Rungurska n n 1.3C4'—
1 837 - Stańkow a 77 1.390' --
1 .2 9 6 '- Stara-w ieś ja sn a  . 1.940 —
1 332 — S ta n -w ieś  ciem na 1.802'—
1.250 — Strzeib ice  . *» 1^ 03 '—
1.230'— Szym bark u ff 1.368 —

Toroszów ka H n 1.946 —
1.250 — Turaszówka Ewa . „ •7 1.410- —
1 .2 3 0 '- Turzepole . „ .. 1.254 —
1.326 — Tyrawa Solna „ 77 1.390-—
1.139 — (Jrycz „ n 1 .5 7 4 '-
1.272 — Wańkowa . n 1.297 -
1.251-— W ęglów ka. n 1 . 2 5 0 -
1 351 — Wulka n 77 1.296'—
1.296'— Zagórz n 1.332 -
1.307 — Zalewie 1.806 —
1.378 — Zm iennica

n n 1.277 —

Redaktor naczelny 1 wydawca: AkkaanAer Wuefeaki. Redaktor odpowiedzialny A. Kmczkowald. 1. druk- „Słowa PoŁ“ Lwów, /im orowicu 15.


